Rok X. 


Prenumerata w miejscu. 


rocznie, . + « rs, 3 kop. — 

półroc: BEE 1 kop. 50 

kwartalnie —kop. 75 
z przesyłką: 

rocznie, 3 ra. 4 kop, 40 

półrocmie o , « « , rs. 2 kop. 70 

kwartalnie r. | kop. 10 


Za odnoszenie do domu kwartalnie 
kop. 10. 


obok M: 


stratu. — Ogłoszenia przymują: Re. 


kowskiej wyłączni: agentura „Rajchman i Frendle 


arnie w Piotrkowie — oraz po za granienni guberni piot 


Petroków, d. 1 (13) Sierpnia 1682 r. 


TYDZIEŃ. 


Biuro Redakcji i ekspedycyja główna, w doma W-go Michelsona | Frommerate przyjnują w Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W. 


Nr. 88. 


Cena ogłoszeń. 


<a 1 razowe po kop. 6 za wiersz pentu 
lub za jego miejsca (30 lits. 

za 5— 6 razowe po kop. 4 ża wiers% 

ŁA 7—10 We 


no" 


Cena ogloszeń na pierwszej stronie po- 
dwójna. 


Reklamy LA 10 Lód za. wiersz. 


-go Michelsona | Prenmerate przyjmują w Piotrkowie. Biuro "Piotrkowie. Biur Redakcji Koyi i OMe Es księgarnie. W Gzę- 
$. í stochowie „Nowa ksęgarnia, M, Pacewicz i koliński*—i prócz tego: 
— obiedw w Gzęstochuwie W, Ziélinsl | w Łasku W. Grasse | 7 
w Będzin „ | w Lodzi + Janiszewski Leopold. 
w Brzeziinch | w Radomsku  „ Ruszkowski Erazm 
w Warszawie. | w Dabrowie | w Rawie 2 Szewłodziński. 


Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z däzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 


— Biuro redakcyi dla interesantów 
otwarte codziennie od 2 do 4-ej popo- 
łudniu Ogłoszenia przyjmują się w tym 
samym czasie, 

Adres: dom Michelsona obok 
stratu. 


Magi- 


PRZEŁOŻO NA 
4-klasowej Pensyi żeńskiej 


EMILIJA DOBRZAŃSKA 


zawiadamia niniejszem osoby imieresowane, że 


pis 
uczennie tak miejscowych, jak i przychodnich, oraz 
egzaminy wstępne, rozpoczną się w dniu 20 
sierpnia r. b. Na rok przyszły klasa czwarta 
otwarta zostanie. 

Adres: Ulica Petersburska (KRali- 
ska) obok Magistratu. 


W szkole 4-klasowej filologicznej pry- 
watnej 


JAKUBA POPOWSKIEGO 


w Piotrkowie. 


Zapis uczniów tak przychodnich, jako też i pen- 
syjonarzy rozpocznie się dnia 20 sierpnia, lekcyję zaś 
I-go września, Wykłady prowadzone są przez pp. na- 
nczycieli miejscowego giranazyjum, 

Adres: ulica Bykowskie Przedmieście 


dom własny. (3—1) 
Praktykant 
może znaleźć pracg i naukę księgarstwa W IKSię- 


garni F. Jędrzejewicza w Piotrkowie. 
(3—3) 


Pos i bryka do wynajęcia każdego czasu 

Sapińsl Ulica Petersburska 
(kaliska) dom W-go Gołembows 
go wprost Poczty. (3—2) 


HIPOLIT GIRGDŻYŃSKI 


Rejent 
były Adwokat P. 


laryję w Piotrkowie przy 
nku w domu Dra Gliiks- 
(12—3) 


otworzył swą 
Starym R; 
MARA. 


Potrzebny jest 


POMOGNIK 


do kaneclaryi Notaryjnsza w Będzinie. 
Redakcyi pod literami J, 


Warunki w 
4-4) 


DO 


Zakładu Stolarskiego 
„RODZINA, 


w Piotrkowie, 
nadeszły żądane krzesła dębowe „„Hele- 
natt z amerykańskiemi siedzeniumi, bardzo mocne, 
po cenie ra. £ kop. SO sztuka. 
Także poleca różne inne Meble gotowe wła- 
snego wyrobu, gustownie wykończone, po cenach 
nader przystępnych. (0—5) 


ZGINĄŁ 
Andrzej Gawliński | 


9-letni chłopiec wiejski, niomowa, w burej  knporce x. 
zynela wojskowego, w zgrzebnej koszulinie i takich- | 
że spodniach, bosy, © białych włosach i drobnych | 
śladach ospy ta twarzy. Od 6 tygodni poszuki: na 
próżno. Ojciec jego, małorolny włościanin, ka w 
Kruszewie, gminie Żeromin, powiecie łódzkim. Kto- 
ky spotkał zbląkanego, raczy bdprowadzić do magistrata | 
miasta Diowek 


Odezwa. 


— W ostatnim numerze „Prawdy” czytamy 
co następuje: 

„W roku bieżącym i 
służby publiezsej. Niżej wymienione grono lu- 
dzi. pokrewnych mu duchem, a pobudzonych obo- 
wiązkiem, elege uczcić tę drogą nam roc 
pracy wielkiego pisarza, la pod jego imieniem 
książkę zbiorow. Kto, jak Jeż, zbogacił spo- 
łeczeństwo swoje szeregiem utwórów zuakomi- 
tych; kto je tak ukochał i tak oświecić pragnął, 
ten ua uroczystość swego jubiieuszu nie potrze- 
buje być wprowadzony przez nas z żadnem szcże- 
gółowem objaśnieniem, Na to przez 25 lat pra 
cował, na to stworzył Wasyla Hułuba, Krwawi 
Dzieje, Szandora Kowacza, Historyję o prapra- 
wnuku i prapradziadku, Narzeczoną H ramba 
szy, Dahijszczyznę, Hryhora Serlecznego, Usko- 
ki i inne powieści; na to mężnie walczył | iórem 
w naszej obronie — ażeby dzi: samo jego nazwi- 
sko było wyrazem zasług dostatecznie zrozumia- 
lym i ażeby w pamiątkowej chwili skupilo wszy- 
stkich światłych jego ziomków, dla złożenia stru- 
dzoaemu pracowuikowi ogólnego holdu. 

„dż należy do tych wyjątkowi ch u nas umy- 
słów, których starość od najświeższ ć1 prąi 
myśli ogólnej i krajowej nie odrywa, lecz na fa- 
lach postępu utrzymuje. Przejęty do głębi uczu- 
ciem obywatelskiem, odczuwszy sercem pragnie- 
nia narodu, jednocześnie ogarnął jasnym rozu- 
mem jego potrzeby i zalecał ich zadośćuczynie- 
nie w duchu wieku. Od wstąpienia na drogę pi- 
sarską, kładąc największy nacisk na spółczesne 
zagadnienia społeczne, stawał zawsze w obronie 
slabych i uciśnionych. wskazywał prawdziwe, na 
rzeczy! oparte ideały, opromeniał s; 
tnem światłem pracę, chiostał dzielni: 
czynniki, co tamują rozwój sił krajowych — byl 
apostołem dążeń i przekonań, które następnie 
młodzież zą syoje basło nznała. 

-Pierwsza to sposobnoś , powołuąca o ól o 
nagrodzenia swego zasłużonego syna; mamy na- 
dzieję, że ten uhowiązek spełnimy tak rzetelnie 
i gorliwie, jak go na uroczysteści drugiego zua- 
komitego pisarza Kraszewskiego, spełniliśmy ni - 
dawno. 


asza p, t, „Ognisko” wyjdzie pod 
koniec bieżącego roku, w objęiości 30—40 ar- 
kuszy druku wielkiej ósemki. Nie będzie ona za- 
wierała wyłą cznie artykułów o jublacie, lecz o- 
bok wizerunku jego i ogóluego poglądu na jego 
działalnoś“, obejmie wiązkę prac, zebranych we- 
dług pewnego planu a przeniknionych tym du- 
chem, który z pism Jeża wieje. Wszystkie dzia- 
ły nauki i literatury, o ile i warunki po- 
zwolą. będą w niej uwzględnione. 

Następujący autorowie zaofiarowali swoje 
współpracownictwo: J. Ba donin de Ovurtetnty. 
A. G. bem, J. J. Bo.uski, P. Chmielowski, 
Dunin, A. Dygasiński, A, Głowacki (B. Prus), W.| 
Gosiewski, J. Kariowicz, M, Konopnicka, J. Ko- 


T. Jeż 25 lat| 


K.| ka 


8. Kramsztyk, J, Ochoruwicz, F. Olsze- 
wski, E. r zkówa, Ig. Radliński, WŁ =moleń= 
W. Spasowicz, F. Sulimierski, A. Swiętocha- 
wski, J. 5zyif, Zgliński | ? 

Drog: przedpłaty książka kosztować będzie 
w Warszawie rs. 4, z przesył ą pocztową rs. 5. 

Po pokrycia kosztów wydania za całą, resztę: 
fun inszu zakupimy powiastkę u Jeża, która pre- 
numeratorom książki jubileuszowej różesłaną bę- 
dzie bezpłatnie. 5 

ba abonentów „Ogniska”, których listę 
kujemy, stanowić "będzie o wysokości hoto- 
raryjum za tę powiustkę, a więc 0 materyjalnem. 
agrodzeniu 25-letniej pracy znakomitego pi- 
który nie jest tyle szezęśliwym, ażeby mógł 
po trudach w dostatku odpocząć. 
£ Wszystkie pisma polskie prosimy o powtór:e- 
[nie tej odezwy, o pr „jmowanie przedpłaty na 
wOgnisio” i przelew: keyi „Pra 
Wdy’: ogól zaś—o ji e udziału 
w hołdzie dla zas jA. 

Dla zapobieżenia wyczerpaniu książki zwrą- 
camy uwagę na konieczność pośpiechu w prze- 
sył.e zamówień, gdyż liczba egzemplarzy zasto. 
sowaną będzie &3śle do ilości żądań. 


| tarbiński, 


W SPRAWIE 


ZWIĘKSZENIA POŻYCZEK 
Towarz. Kred. Ziem. 


Na zebraniach wyborczych do władz To- 
warzystwa Kredytowego Ziemskiego, sto- 
warzyszeni każdego oddziału weszli z wnio- 
skami, aby władze naczelne Towarzystwa 
zajęły się wprowadzeniem pewnych zmian 
w przepisach i postępowaniu wykonawczem 
tej instytucyj. Wiele z tych wniosków — 
jak zapewnia „Niwa” —były już przedmio- 
tem rozbioru władz Towarzystwa. Najważ- 
niejszą kwestyją we wnioskach poruszoną, 
jest kwestyja zwiększenia pożyczek, na do- 
bra ziemskie udzielanych. Kwestyja ta już 
od lat kilku weszła na porządek obrad sto- 
warzyszonych i jej rozstrzygnięcie jest przez 
ogół ziemian oczekiwane, mniemumy prze- 
to, że przysłużymy się czytelnikom w tym 
„|względzie interesowanym, powtarzając z 
„Niwy” za „Gaz. Kielecką” szczegóły co 
w tej sprawie zrobiono, jak ona stoi dzi- 
aj i kiedy rezultatu spodziewać się można. 
Sprawą tą zajmowało się zwołane w lu- 
tym roku zeszłego, ogólne władz Towa- 
rzystwa Kredytowego Zienskiego zebra- 
nie. Uchwalono wówczas: zniesienie gra- 
nie, jakie zakreśla pożyczce Towarzystwa 
wysokość opłaconego z dóbr podatku grun- 
towego, i przyjęcie za wylączną normę dla 
zki szacunku wyk taksę, 
nocześnie zebranie ło się przej 
niem odnośnych przepisów taksowych i po- 
wprowadzało w nich zmiany, w skutek 
których, obok zniesienia granicy 56 razy 
wziętego podatku, wysokość pożyczek zna- 
komicie zwięks: ię musiała, Rozmia- 
rów tego zwiększenia dzisiaj obliczyć tru- 
dno; dałoby się to uc: chyba co do 

ych dóbr oddzielnie, a i to w przy- 
bliżeniu tylko. Jakoż wszystkie dotychcza- 
sowe taksy musiałyby, przy dobieruniu po- 


si 


2 


Ts T MSL SE IN, 


k 38 


życzki na idzie nowej ustawy, uledz 
przerobienia, raz dlatego, że istniejąca do- 
tąd granica pożyczek ten miała skutek, iż 
delegacyje taksowe— pozbawione bodźca do 
skrupulatnego oceniania istotnej taksowej 
wartości majątku tam, gdzie zasada mno- 
żnika nie pozwalała na po wig- 
kszej, to jest do połowy szacunku docho- 
dzącej pożyczki—szacunek ów, zgodnie za- 
zwyczaj z życzeniem właścicieli, obniżały, 
powtóre dlatego, że ceny gruntu w nowo 
uchwalonej klasyfikacyi znacznym uległy 
zmianom.  Przedewszystkiem, uwzględnia- 
jąc niewątpl fakt, w ostatnich cza- 
sach stosunki handlowe i ekonomiczne kra- 
ja, w skutek pobudowania kolei żelaznych 
bardzo się polepszyły i że w skutek tego 
ceny jednego i tego samego gatunku zie- 
mi w rozmaitych okolicach kraju, nie przed- 
stawiają już takich jak dawniej różnie—pro- 
jekt nowej ustawy taksowej w miejsce ist- 
niejących dawniej czterech oddziałów ta- 
ryfy szacunkowej wprowadza tylko dwa: 
Do oddziału pierwszego wejść mają: 
gub. warszawska, 
z dotychczasowe- gub. kaliska, 
go oddziału I: gub. piotrkowska z wy- 
łączeniem powiatu bę- 
dzińskiego; 
gub. płocka z wyłącze- 
niem powiatu płonskie- 
go. 
z gub. kieleckiej powiat 
miechowski i część po- 
wiatu pińczowskiego na 
prawym brzegu Nidy po- 


z dotychczasowe- 
go oddziału IT: 


tożona; 
z dotychczasowe- z gub. suwalskiej po- 
go oddziału IV: wiaty: wołkowyski i wła- 
dysławowski. 


Do oddziału drugiego: 
gub, kielecka z wyłącze- 
niem pow. miechowskie- 
z dotychozusowe- go i części pińczowskie- 
go oddziału Il: go, 
z gub. piotrkowskiej z 
oddziału kieleckiego po- 
wiat bẹdziùski, 
z dotychezasowe- gub, radomaku, 
go oddziału III: gub, siedlecku, 
gub. lubelska, 
gub, łomżyńska, 
z dotychozasówe: gub. suwalska, z wyłą: 
go oddziału IV: czeniem powiatów woł- 


kowyskiegu i władysła- 
wowskiego. 

Co się tyczy cen morga ziemi w poje- 
dyaczych oddziałach, projekt, zachowując 
granice dotyczasowego maksimum, wpro- 
wadza siedm klas gruntów ornych w miej- 
sce dotychczasowych pięciu (a raczej sic- 
sciu, jeżeli za szóstą przyjmiemy gruntu 
co lat sześć żytem obsiewane), podwyższając 
ceny ziemi lepszej, i dając możność dokła- 
dniejszego oznaczenia wartości gruntów 


gorszych; podwyższa też przy zachowaniu 
maksimum; cenę pastwisk i grantów pod 
lasem będących. Aby ułatwić ocenienie 
doniosłości rzeczonych zmian w ustawie 
taksowej, podajemy tutaj tabelkę porówna- 
weza; w której pierwsza rubryka obejmu- 
je klasę ziemi, druga i trzecia ceny mor- 
ga tejże klasy, według projektowane; 
wy, następne zaś cztery wskazuj 
ny wedle dotychczasowej ustawy 


wej: 


ją ce- 
takso- 


Oznaczenie klasy gruntu 


A. Grunta orne klasy Tg 
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Z zestawienia powyższej tabelki z 
przedzującym ją projektem przekształcenia 
dotychczasowych podziałów taryfy szacun- 
kowej, przyjść musimy do przekonania, iż 
na formie tej zyskają najwięcej gubernije: 
suwalska, łomżyńska i lubelska, mioszczą- 
ce się dotychczas w oddziale IV-m; nastę- 
pnie radomska, siedlecka i płocka, prze- 
chodząc, pierwsze dwie z trzeciego do dru- 
giego, trzecia z drugiego do pierwszego 
oddziału. Najmniej zyskują cztery pozo- 
stałe gubernije, pozostawiając w dotycz: 


po- 


ODMA. 


Nowela 
Michała Synoradzkiego. 


Byłem ubogi.. Bal jestem nim po dziś dzień. 
Powszedni kęs chleba zarabiam ciężko, w 
znoju i czola pocie. Innym dostaje się on 
lżej—bez wysiłków, bez potu, bez pracy na- 
wet... Mnie inaczej!.. 

A pragnienia mam wielkie, tak wielkie— 
że cały ogrom bogactw nie starczyłby na 
ich zadowolnienie, Inni pragnień takich nie 
znają; nnsycają się byle czem, lada błacho- 
stką, lada płomyka odbłyskiem.. Wiedza 
dla nich lichotą, stworzoną jedynie dla pa- 
ryjów. Nic dziwnego! Dobry obiad, wy- 
trawny kieliszek wina—starczą im za wszy- 
stko, Co ich obchodzi wiedza? Co im po 
niej 

Ja myślę inaczej... wcale inaczej! 

— Dlaczego? spytacie. 
gi. Odpowiedź prosta i krótka: jestem ubo- 

Biednemu w oczy wiatr wieje; toć to 
gadka stara. Nie byłem pod tym wzglę- 
dem wyjątkiem. 

I dlatego może spotkałem ją na drodze 
cichej mej pracy—a spotkałem dlatego, że 
dzieliła nas przepaść bezdenna, niezmierzo- 
na... przepaść, której przebycie liczyłoby się 
do cudów! 

Wieki cudów minęły. Nie mogłem prze- 
być tej zapory, dzielącej mnie od niej. 

— Byla bogatą?.. spytacie. 


Nie. Przeciwnie nawet. Była równić 
ubogą. Jej ojciec— lekarz miejski, szuler, 
lecz mimo znacznych dochodów, zadłużył 
się po mszy. Ona byla jedyną lalką zba- 
wienia, która ojca i matkę z topieli wydo- 
być miała. Ticzyli na nią napewno— i — 
nie zawiedli się, bo.. oboje znali świat i 
ludzi. Liczyli na nią, jak liczy rybak za- 
ohaczający smaczną przynętę o ostry kolec 
wędy. 

Liczyli nie bez podstawy. Ona była pię- 
kną! Jeżeli starożytni jako ideał piękna u- 
ważali Venus i Psyche — z pewnością ona 
mogła stanąć z niemi na równi. Opisywać 
jej wam nie będę.  Przedstawoie sobię do- 
skonałość piękna, a będzie mieli o niej po- 
jęcie. 

1 podobna istota stanęła mi w podróży 
po świecie tym... stanęła naprzeciw, jako- 
by urągując się memu ubóstwu, 

Stanąwszy, wyciągnęła ręce, strzeliła 0- 
kiem z szafirów i uśmiechnęła się tym u- 
śmiechem, jakim wita Bóg wracających 
aniołów pocieszycieli z ziemi. 


Zawachałem się — przypomniałem sobie, 
żem ledwie na własną codzienną strawę za- 
rabiał. Wyciągnąć ku niej rękę—toć trze- 
baby mieć na gniazdko dla niej pucho- 
WE... 

Nie zapominajcie atoli, żem był i jest 
człowiekiem; człowiek zaś— stworzenie o- 
mylne, pyszne, zarozumiałe i dumne, Więc 
nie dziw, że spostrzegłszy wyciągnięte ku 


mnie rączyny... oczęta pełne słodkich na- 
dziei i liczka, zaranną barwą jutrzni okra- 


|_ Cena jednego morga w rublach 
Wedlug taryfy TRY 


Tedł dotychczasowej 
brojekiowawej | Wedtag taryfy dotyoliezasowej 
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sowych oddziałach. Z uwagi przecież, że 
w kraju naszym ziemi klasy I-ej bardzo 
mało się znajduje, zaś ceny innych klas 
gruntu ornego, pastwisk i ziemi pod lasem 
w tych oddziałach niemałemu uległy pod- 
wjźszeniu,—przyjść trzeba do wniosku, że 
po zatwierdzeniu nowej ustawy taksowej, 
przy zniesieniu zwłaszcza granicy mnożni- 
ka 56, stanie się w całym kraju zadość po- 
wszechnemu żądaniu stowarzyszonych, aby 
skala pożyczek rozszerzoną była, Wpły- 
ną jeszcze nu to następujące zmiany w do- 


szone—nie dziw, żem z całym zapałem po- 


biegł ku niej i do serca przycisnął. 

Zapomniałem o wszystkiem — i o tem— 
żem ubogi siły moje nie starozą na za- 
dowolnienie jej żądań, zachceń i kaprysów, 
żem prosty i szczery, że patrzę w świat 
nie na świat, w ludzi a nie na ludzi —w 
serca a nie na suknie.. Zapomniałem, że 
suknia na mnie wytarta i latana, że często 
lakne, żem... głodny niera 

Wierzajcie! dla tego uśmiechu, którym 
widział, który mi obiecywał wszystkie szczę- 
ścia ziemskie i który oderwał mnie na ra- 
zie od trosk i ciężkiej walki na świecie... 
dla tego uśmiechu— można bylo zapomnieć 
o wszystkiem | 

Więc porwałem rączętn jej i uściskiem 
dłoni własnych ogarnął... przyciągnąłem do 
siebie... jąłem pieścić, hołubić, lubować się 
a cieszyć z n 

Nie broniła mi uścisków.. nie broniła 
pieszezot=ni hołubień. Sama tuliła się do 
mnie, sama ośmielała, wzywała sama da 
tych rozkoszy, które ten tylko może okre- 
Ślić, co ją teraz posiada, 

Rozzuchwalony — poświęciłem dla niej 
wszystko — com miał. A miałem jedno 
serce... uczciwe, proste serce — nic wię- 
cej. 

Wzięła je. Gdzietam! porwała cheiwie. 
Pieszczotami coraz milszemi rozpłomienia- 
ła coraz więcej.. odurzała, oszołomiała. 

Byłem wtedy szczęśliwy—nie brakło mi 
nie. Z uśmiechem politowania patrzyłem na 
sniutne twarze— z pogardą słuchałem uty- 


skiwań bliźnich. 
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tychezasowej ustawie: 

Cena wód przynoszących dochody, bę- 
dzie mogła dochodzić nie do 10, jak do- 
tychezas, ale do 19 rs. za morgę, n co się 
tyczy stawów i sadzawek, w których pra 
wadzi się racyjonulne gospodarstwo rybne, 
będzie można szacunek ich jeszcze da 100 
procent podwyższać, 

Szacunek gruntów ornych z powodu wy- 
sokiej kultury, będzie mógł być podwyż- 
szony vie ò 10 ale o 15 proe 

WARREN AA PANA CJE 
tychczasowej ustawie taksowej możność 
podwyższania szacunku łąk o 25 procent, 
w razie, jeżeli te łąki znajdują, się w oko. 
licach, gdzie siano ma wysoką wartość 
przedażną. 

Jak w dawnej tak i w projektowanej 
ustawie do szacunku, jaki wypada z ota- 
ksowania gruntów, doliczać się ma war- 
tość budowli, która nie może przenosić 25 
procent ogólnogo szacunku grnntów or- 
nych, łąk i pastwisk. 
cież zwiększy się w p» w skutek 
projektowanego podwyzszenia cen ziemi, 
oraz zwiększonej możności podwy: 
procentowego szacunku gruntów ornych i 
łąk, Tym sposobem zwiększy się taksowa 
wartość budowli, a w skutek 
powyższych okoliczności i pozostaw 
dawnych granicach o (25 procent) możność 
podnoszenia ogólnego dóbr szacunku, da- 
wać będzie znaczniejsze niż dotychczas re- 
zultaty, Aczkolwiek więc ceny ziemi w 
projektowanej ustawie postawione, dalekie- 
mi jesze a od dorównania cenom, pra- 
ktykowanym dzisiaj przy sp: 
jątków ziemskich, przecież, kto 
umie, przekona się z tegu, cośmy wy 
pomp że pożyczki Towarzystwa dla wię- 

szości majątków, mogą być pod nowem 
prawem znakomicie większe od dotychcza- 
aowych, 

Projekty dotyczące owych zmian, przed- 
stawione przez Komitet Towarzystwa 
do zatwierdzenia władzy wyższej na po- 
czątku stycznia roku bieżącego, nie otrzy- 
mały dotychczas sankcyi nie dlatego, aby 
władza ta na nie godzić się nie chciała, 
ale dlatego, że nastając na przedstawienie 
sobie projektu kodyfikacyi, od tego przed- 
stawienia zatwierdzenie samych zmian u- 


— Qiemni... szęzęścia nie widzą! — mó- 
wiłem sam do siebie, — A wszakże ono 
tak latwe do ujęcia... Jeno, leniwy go nie 
dosięga... Cierani! 

Mówiłem to, trzymając ją w objęciach... 
A ona mi się śmiała— jak się śmieją lilije 
wodne do zwierciadła jeziora, lub jagoda 
leśna do mchu, który ją obejmuje. 

Nad nami niebo zwieszało się lazarowym 
baldachimem=upiętym w gwiazdy i sloń- 
cn, które dla nas tylko świeciły... Natura 
dla mas jedynie z ziemi wyciągała kwiaty 
o barwach przeróżnych— a świat cały był 
dla nas stworzoną zabawką... 

Bóg niebo przepusał siedmiowzorą tęczą, 
jakoby na znak drużbowania naszemu szczę: 
ściu!.. 

Byliśmy sami wedwoje, Ludzie—świat — 
to wszystko nasze 

I byłoby wszystko pięknie, bardzo pię- 
knie, gdybym nie był ubogi; gdyby człek 
na świecie mógł żyći odziewać się uśmie- 
chem rubinowych ustek kochanki i promy- 
kami jej ċczu; gdyby zimno lodowate śród 
zimy zastąpić było można pocałunkiem u- 
kochanej,.. 

Niestety! Czasy cudów minęły!.. 

Dziś ona,. jest żoną bogatego dzierżaw- 
cy—jam został, jakiem był ubogi. 
A chwila owa przyrzeczeń, 

naszeptywań i pieszczot? 

Dzieciństwa! Mrzonki! Utopijel 
cha te fin bello— A venti fatta par- 
te per te stesso... 


wyznań, 


czyniła zależnem i poleciła wcielić je do 
rzeczonego projektu. Wygotowanie tego 
ostatniego jest już na ukończeniu. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


— Na pomnik ś. p. prof. St. Pawełka nd 
X. Jana Przybyłko z Irządz, otrzymaliśmy 
rs. 6. 

— Pan Kański, od lat kilkunastu profesor 
matematyki przy tutejszem gimnszyjum, 20- 
stał w tych dpiach przeniesiony na takąż po- 
sadę do Włocławka, do  tamecznej szkoły 
realnej, na miejsce p. Kosowskiego, który 
natomiast zajmie miejsce p. Kańskiego. 


— Wpisowe za naukę w tutejszem gimna- 
zyjum ma być podobno podniesione do rs. 
30 i jednocześnie utworzone być mają w 
pierwszych pięciu klasach oddziały parale- 
lne, 

— Akta 576-ciu dóbr, przeniesionie do Dy- 
rekcyi Tow. Kredyt. Ziems. w Piotrkowie z 
Kiele i Kalisza, obejmują blizko 1800 volu- 
menów. W początku roku przyszłego ma 
być przeniesiona reszta ksiąg, należących do 
dólr, położonych w powiatach: rawskim i 
brzezińskira. 

— Zapowiedziany przegląd wszystkich od- 
działów straży ogniowej, odbył się w ubie- 
głą niedzielę. Owiczenia odbywały się tym 
razem nie na gimnastyce, lecz na prawdzi- 
wym domu. Za łaskawe użyczenie domów 
należy się ieh właścicielom pp. Kolczyńskie- 
mu i Kaliskiemu, prawdziwa wdzięczność, a 
podobne ćwiczenia, jako niewątpliwie pra- 
ktyczne, winny być częściej powtarzane. 
Wszystko szło składnie i zręcznie, z wyjąt- 
kiem zbyt wolnego zakładania węży na da- 
chy domów. 

— Koncert niedzielny odznaczał się tem, 
czem i inne nasze koncerty, to jest brakiem 
publiczności i niezwykle lichym fortepianem. 
Pan Deryog, znany już w Piotrkowie skrz, 
pek, odegraniem Legendy i Kujawiaka Wie- 
niawskiego, dał dowód, że studyjów nie za* 
niedbuje i że nu prawdziwego artystę wy- 
rość może. Panna Maryja Łaszewska, u- 
czennica warszawskiego — konserwatoryjum, 
bardzo ładnie odegrała na fortepijanie Po- 
lonez Ohopin'a, oraz Caprice Heroique Kont- 
skiego. Koncert wreszcie urozmaiciła dekla- 
macyja p. Micewicza, oraz p. J. Ba który 
wypowiedział swój utwór „Dumania wiej- 
skiego szlachcica”, Wogóle wszystko było- 
by nieźle, gdyby... nie publiczność i forte- 
pian. 

— (eny zboża znacznie się podniosły z po- 
wodu ciągle trwających deszczów. Ceny z o- 
statniego, wtorkowego targu, podajemy, jak 
zwykle, na końcu dzisiejszego numeru, i zwra- 
camy na nie uwagę ziemian. 


— Rada Nadzorcza straży ogniowej ocho- 
tniczej w Rawie, ma honor podać do wia- 
domości publicznej, że z widowiska amator- 
skiego. w dniu 30-m lipca r. b. przedsta- 
wionego, osiągnięto następujący rezultat: 

Dochód. 

1) Ze sprzedaży biletów wejścia 149 rs. 
20 kop.— 2) z naddatków ża bilety 12 rs., 
— 5) ze sprzedaży programów, cukierków 
i lodów w bufecie 35 rs. 5 kop. — Razem 
196 rs. 25 kop. 

Rozchód, 

1) Urządzenie, a następnie usunięcie sce- 
ny 11 rs. 56 kop, — 2) koszta druku afi- 
szów i biletów 5 rs. 50 kop., —3) słażba za 
przynoszenie i odnoszenie rekwizytów, me- 
bli 1 fortepianu 10 rs. 5 kop., — 4) oświe- 
tlenie sceny i sali w czasie prób i przedsta- 
wienia 7 re, 8 kop.— 5) za artykuły do u- 
rządzenia bufetu 17 rs. 38 kop., — 6) fry- 
zyjerowi 18 rs, — 7) muzyka 5 rs. — Ra- 
zem 74 rs. 52 kop. 

Zatem wpłynęło do kasy straży 121 rs. 


18 kop. 


Zə ten rezultat, znacznie zasilający szczu- 
płe fundusze straży, Rada Nadzorcza, w imie- 
niu stowarzyszenia, ma zaszczyt wyrazić swo- 
je podziękowanie i wdzięczność szanownym 
umatorkom i amatorom, którzy z cały goto- 
wością i zaparciem się, nie zważając na miej- 
scowe niedogodności, uprzejmie przyjęli na 
siebie trudne obowiązki publicznego wystą- 
pienia, z jakich wywiązali się z całem po- 
czuciem artystycznem. 

Prezydujący J. Grotowski, 

Rawa d. 5 sierpnia 1882 r. 


— Ucieczka z wagonu W dniu 26-m — 
jak doniósł „Kuryjer Poranny” — na dwie 
wiorsty przed stacyją osobową Sosnowice; 
w czasie biegu wyskoczył z wagonu jeden 
z podróżnych, lecz tak szczęśliwie, że po- 
mimo upadnięcia zdołał zaraz się podnieść: 
i biedz czemprędzej w stronę wsi Pogoni. 
Służba jadąca w pociągu dostrzegła to, lecz 
na razie zatrzymać tegoż nie było można. 

W krótkim czasie poliemajster z miastw 
Łodzi podał depeszę do Sosnowca, ażeby 
miejscowa służba żandarmska przytrzymała. 
niejakiego Grzegorza Peters, lat 18, mie- 
szkańca miasta Łodzi, poszlakowanego o kra- 
dzież 700 rs. 

A nadesłanego rysopisu zdaje się, że ów 
skaczący podróżny był właśnie uciekającym 
złodziejem. 

— Ministeryjum oświecenia poleciło kura- 
torom okręgów naukowych, zebrać dokła- 
dng wiadomość o wysokości sum, otrzymy= 
wanych z wpisów szkolnych i o wydatkach 
za dwa lata w każdym zakładzie nauko- 
wym. 

— Rs. 1 kop. 20 wniesione za bilet na 
koncert przez W-go Prz. nadesłane zostały 
dla małżonków Kobierskich. 

— Listy od Redakcyi 

— Panu M, Syn. % Biećukiu, Przyobiecanej na 
dzień 14 czoywon powieści z XVIII w, dotąd nie o- 
tzymuliśmy. Czy możemy rachować ua łaskawie u- 
cżynioną obietnicę? , 

— Panu Róż, w Zarkach, Z oleodruków wysłali 
śmy tylko dwie głowy, — cala bowiem ilość egzem- 
plarzy Miramare, zakupiona przez nas dla prenume- 
ratorów Tygodnia”, już rozprzedaną została. Ró. 
pozostaje do dyspozycyi. 

— Panu (i w Dąbrowie. NN 28 i 30 wysłali- 
śmy wo włuściwym czasie i z pewnością nie doszły 
Was z winy urzędu pocztowego w Dąbrowie; pomimo 
to M 50 wyślemy; 28 jednak wyczerpany. 

— „zci godny wielbiciel” nim znajdzie „istotę po- 
żądaną, która życzyłaby sobie mieć pracowitego mę- 
ża” — niechaj się wpierw nauczy poprawnie mówić i 
pisać po polsku, 


Z Rawy. 


Dnia 8 sierpnia 1882 r. 


Kto nie chwali rawskiek bulek, pójdzie pod sąd.—Obo- 

wiązki prasy, — Sumowola rzeźników, — Lekarstwo. 

dla żarłoków. — Adres do P. R. — Przerwa w żni- 
wach, — Minister bez toki, — Teatr amatorski, 


Z ostatniego numeru „'Tygodnia” dowie- 
działem się, że Redakcyja przyjmowała u 
siebie specyjalnego pełnomocnika rawskich 
piekarzy, dla odkrycia mego incognito, z te- 
go zapewnie powodu, że z mojej korespon- 
dencyt z dnia 19-go z. m. (M „Tygodnia” 
81) dowiedzieli się, iż pieką kwaśne bułki 
i chleb. niedopieczony. Że tak jest, a nie 
inaczej, to wie o tem całe miasto, więe i 
oni powinni wiedzieć; czy zaś o tem napi- 
sal X. czy Y., to rzeczy nie zmienia, i dla- 
tego dziwię się, że oi panowie dla dogodze- 
mia swej próżnej ciekawości, naumyślnie wy- 
syłali od siebie delegata aż do Piotrkowa, 
nie bacząc na koszta tego komisoryjum, 
a czego znowu wypadnie, że bułki podroże- 
ją w Rawie. 

Na poparcie mego twierdzenia co do tu- 
tejszego pieczywa, przytoczyć muszę, że 
lekarz powiatowy wyszedłszy już z cierpli- 
wości, nie dawniej jak dwa tygodnie temu, 
zrobił niespodzianą wizytę rozwielmożnio- 
nym panom piekarzom, w asystencyi urzę- 
|dmika magistratu, i skonfiskowawszy im te= 


+ 
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ga wybornego pieczywa za rs. 12, spisał pro- 
tokół z tej czynności i odesłał do miejsco- 
wego magistratu. Qzy jednak takowy prze- 
stavy już został sędziemu pokaju dla wy- 
mierzenia kary, o tem, jak dotąd, kronika 
rawsku milczy. Jasnym więc jest dowodem, 
że bajek nie piszę,— Co się zaś tyczy przy- 
krości, jakich doznawał pan Rajzacher pod- 
czas wysyłania swego omnibusu do Rawy, 
to nie przytaczam, kto mu takowe wyrzą- 
zai, bo nie wiem; lecz potępiam w imie- 
niu ogółu tych, którzy mu takowe wyrzą: 
dzali. Czas już, aby publika wiedziała, że 
prasa stoi ua straży potrzeb ogólnych społe- 
czeństwa, a nie interesu jednostek ze szko- 
dą tegoz społeczeństwa. Nie możemy być 
tak zapommani, ubyśmy za swój prosz, cięż- 
ko zapracowany, nie mogli dostać kawałka 
zdrowego chleba! Dziwić się więc należy 
miejscowym piekarzom, że tego dotąd nie 
rozumiejąc, rozglaszają, iż wytoczą proces 
kryminalny korespondentowi, który powyżej 
zacytowany artykui poważył się o nich napi- 
saé (1) 

Kiedy już mam mieć wytoczony jeden 
proces kryminalny przez panów piekarzy, to 
Już za jedną drogą poddaję się z pokorą i 
drugiemu przez miejscowych rzeźników! 

Korporacyja ta egzystująca pod firmą: Jan- 
kiel, Srul, Szaja et consortes”, postępuje z nami 
z wielką arogancyją; trafia się bowiem czę- 
sto, szczególniej w obecnej porze, jak ró- 
wnie we wszystkie świętą żydowskie i sa- 
baty, że mięsa wcale dostać nie można, al- 
bo jeżeli się otrzymuje, to po znacznie wyż 
szej cenie, od ustanuwionej taksy, lub wre- 
szcie nie inaczej, jak funtów kilkanaście, na- 
wat wtedy, y komuś potrzeba zaledwie 
kilka; jeżeli zaš służąca w takiej ilości wziąść 
vie chce, wtedy wielmożny rzeźnik „wy- 
myśla” jej co się zmieści, i odprawia z kwit- 
kiom. Jest to samowola, połączona w wy- 
sokim stopniu z zuchwalstwem, tem więcej, 
że zamiast mięsa wołowego dostajemy naj- 
częściej krowie, które ani smakiem, ani ga- 
tunkiem się nie zaleca. 

Zapytacie zapewnie,j jak radzimy sobie w 
takim wypadku? Pościmy jak najprzykład- | 
niej, umartwiając swe ciało za grzechy na- 
sze, i prosząc Pana Boga, aby za pomocą 
konkurenoy zedstawiciele Tzraela prze- 
stali być r. umi, a na ich miejsce zna- 
leźli się ludzie dobrej woli, którzyby uczci- 
wiej żądania nasze spełniali. Jeżeli macie 
w Piotrkowie dużo żarłoków, klórychbyście | 
chcieli skarać na umartwienie ciala, przy- | 
ślijcie ich do Rawy, a wtedy znajdą oni na- | 
pewno parę dni takich w tygodniu, że ani 
mięsa, ani bułek nie dostaną, dlatego, że | 
pierwszego będzie brak, a drugich sami jeść 
nie będą chcieli, Karmieni dozami homeo- | 
patycznemi, wyleczy się z swego żarło- 
otwa! 

Aby jednak chociaż w połowie ulżyć na- | 
szym fizycznym cierpieniom, przysyłaj panie 
Rajzacherze swoje pieczywo, inając na uwa- 
dze posłany ci adres przez 50 tamilii pod: | 
pisany,— a wy, coście prosili o takowe, roz- 
kupujcie codziennie, bo jak kiedy zrobicie 
panu R. fiasco, to się rozgniewa, a przesta- 
nie wysyłać swój omnibus chlebowy, pozo- 
stawi was na łasce i niełasce rawskich Fürst- 
piekarzy. 

Od dwóch tygodni mamy ciągłe deszcze, 
a jakkolwiek obchodzi się bez zbytecznych 
ulew, gradów i burz, jakto gdzieindziej ma 
miejsce, to jednak stanowią one ciągły prze- 
szkodę w sprzęcie pszenicy, owsa, grochu i 
dojrzewającej tatarki, tak dalece, że o ile 
słychać, to już pszenica i owies zaczynają 
porastać, a groch się wysypuje; za to kar- 
tofle i inne jarzyny skutkiem poprzednich 
upałów prawie uwiędłe, przez deszcze od- 
żyły, i znacznie się poprawiły. Jednakże, 
jeżeli takie deszcze potrwają dłużej, mogą 
sprowadzić wielkie straty dia gospodarzy, a 
dla nas większą jeszcze, niż dotąd, droży- 
znę. 


członek rady opiekuńczej zakładów dobro- 
czynnych pow. rawskiego, przytem obrany, 
prezesem dozoru kościel, parafii rawskiej, i 
przez rząd guber. jaż zatwierdzony, dotąd 
tego ostatniego urzędu nie objął, dlatego, że 
naszą municypalność rachunków z poprze- 
dnim prezesem nie ukończyła —i «iedy to na 
stąpi? niewiadomo. Dlatego też radzimy p. 
W. aby zakołatał wyżoj, bo jak będzie tak 
siedzieć cicho, jak dotąd, to się do swego 
przybytku kościelnego nie dostanie, i — pò- 
zostanie nadal ministrem bez teki, 


Rady Nadzorczej naszej straży ogniowej o= 
chotniezej, przy pomocy iauych członków tej 
korporacyi, urządził w dniu 30m t. m. no- 
we przedstawienie amatorskie, składające się 
z dwóch sztuk, a mianowicie: krotochwili 
w dwóch aktach p. t. „Teatr Amatorski? 
Bałuckiego i „Na ulicy” obrazek dramaty- 
czny Szymanowskiego. W antraktach, ama- 
torki, przybyłe umyślnie ze wsi, wykonały, 
jedua z nich śpiew „Anior che fu”, wspo- 
mnierie ltomanzero - Beviguiani, i „Groźna 
dziewczyna” Moniuszki; druga zaś amatorka 
odegrała na fortepianie „Impromptu? Cho- 
pina. Wogóle przyznać należy, że z tak u. 
rozmaiconego programu, szanowni amatoro- 
wie i amatorki wywiązali się należycie; szcze- 
zólniej zaś na zaznaczenie zasługują pań- 
stwo M., oddając rolę Trombolińskich w „Te- 
atrze Amatorskim”, z taką prawdą i ekspes- 
syją, że lepszych Burmistrzów do burmistrzó- 
wania, jak na Rang, nie potrzeba... Pan 
P, w roli inżyniera, swoim komizmem nie- 
mało przyczynił się do rozweselenia zgro- 
madzonej dosyć licznie publiczności, która 
wogóle z całego przedstawienia hyła bardzo 
zadowoloną. Ozysty dochód z przedstawie- 
nia wynosi rs. 121 kop. 78. X, 


Z Sosnowca. 


Dnia 7 sierpnia 1881 r. 

Chłodne powietrze i deszcz, jak zauwa- 
żył Hipokrates, najbardziej nusposabiają do 
rozsądnego zapatrywania się na... no, Cha- 
clażby na potrzeby miejscowe,,. 

Owe zimno i deszcz, nawiedzają nas co- 
dziennie od paru tygodni; temperatura tak 
nizka, że chociażby palić w piecu. To też, 
każdy się obawia wychylić nosa na załzawio- 
ny świat boży, i, siedzi w domu rozmyśla- 
J&C- Czy rozsądnie?—jak chce mieć ów mąż 
uauki—dalipan trudno odgadnąć. 

Kwestyje atoli natury lokalnej, rozwiązu- 
ją się w tych czasach deszczowo - ogór- 
kowych. Naprzykład Dyrekcyja drogi że- 
laznej brukuje nam główną Vlicę naszego 
grodu, ponosząc na ten cel znaczny wyda- 
tek, który, jak złośliwi utrzymują, pokryto 
funduszem gratyfikacyjnym, jaki był pono 
przeznaczony dla jej służby, Ale to musi 


być bajka, ukuta przez niechętnych, bo wie- 


lu z kolejowych białych murzynów niepo- 
zbyło się dotąd zwodniczej uadziei, wielu 
ona jeszcze błogo do snu kołysze, koi gwał- 
towne pragnienie gotówki, która, jak wiado- 
mo, stanowi nervus rerum dla każdego śmier- 
telnika, co potrzebuje papu i przyodziewku. 
A no, quod licet, szanownej Dyrekcyi... 
Drugim, już faktem dokonauym, jest 
oddanie ogrodu kalejnegó—który był dotąd 
własnością uprzywilejowanych, — na użytek 
calej rzeszy kolejarzy. Jest to rzecz nie tak 
drobna, jak się z pozoru wydawać może. 
Dawniej naprzykład, prowadzono się z 
dziatwą do parku oddalonego a 20 minut 
drogi, przebywając niebotyczne tumany ku- 
rzii, aby w tem Eldorado zieleni, napoić płu- 
ca zdrowem powietrzem i zażyć miłego wy- 
tchnienia jakąś godzinę. Dziś, zarząd dro- 
gi żelaznej, na skutek informacyi któregoś 
z jego urzędników, podzielił zarówno prawo 
oddychania świeżem powietrzem i używalno- 
ści chłodu podczas skwarów letnich. Tę ma- 
łą przysługę, z przyjemnością notujemy na 


"Tutejszy obywatel p. Władysław Wiener, 


dobro Dyrekcji. 


Na zakończenie donoszę wam, że prezes! z, 


We wspomnianym wyżej parku, który się 
zwie Sieleckim (od nazwy dóbr Sielce), prze- 
myślny właściciel jednego z przybytków 
Gambrinusa w naszym à la grodzie, urzą- 
dził letnią jadłodajnię i piwiarnię, której 
egzystencyję zdają się zapewniać dość liczni 
zwolennicy gastronomii i bawarzyści. Ale 
nie na tem zasadza się cały spryt naszego 
przemysłowca. W dnie niedzielne urządza 
ou koncerty, wykonywane już to przez or- 
kiestrę pułku huzarów z Częstochowy, już to 
kiedyindz zez popi sującą się górniczą mu- 

q Dąbrowy, a nakoniec i pru- 
ską kapelę, która pieści uszy swym ein, zwei, 
drei... Ludek się tedy Humnie zbiera, bawi, 
pije, a nawet i tańcuje w sali na ten cel 
urządzonej; przedsiębiorca zaś trze ręce z 
radości, bo w każdym osobniku, czy to pię- 
knej, czy szpetnej połowy Adamowego rodu, 
widzi on dwnzłotówkę za wejście i coś je- 
Szcze za jadło i napitek. Tylko te humo- 
rodujne czynniki zadrogo się sprzedają; ale 
każdy w milczeniu płaci haracz, nikt się 
z uwagą nie odzywa, może z obawy wzaje- 
muej uwagi: „to nie jedz...” Czas płaci i tra- 
ci. Obecne deszcze i zimna, przerwały źró- 
dło zarobku naszemu twórcy przyjemności, 
a wypełniły żulem serca lubowników muzy- 
ki, fajerwerków, piwa i choreografii. Obe- 
cnie słuch nas dochodzi, że ua 15-go bieżą- 
cejo miesiąca, gotuje się w tym samym par- 
ku zabawa muzykalno-kwiatowa czy poda- 
runkowa, na rzecz miejscowej szkoły real- 
nej. O dobrym rezultacie materyjalnym ani 
wątpić; szkoła jest dziecięciem naszej wła- 
snej zaradności i cieszy się należną sympa- 
tyją tutejszej publiki, która jest zawsze szczo- 
drą, gdzie hasłem „pro a publico bono.” 

W ubieglą sobotę mieliśmy w miejscowym 
teatrze koncert p. Karesza, znanego i sym= 
patycznego śpiewaka, ze współudziałem pa- 
ni Marborg pianistki, i amatorów: panny S., 
która pięknem odśpiewaniem paru numerów 
lżejszego pokroju, zdobyła sobie rzęsiste o= 
klaski—i skrzypka pana J., sumiennego wy- 
konawcy. Moglibyśmy się ograniczyć na za- 
znaczeniu samego faktu, gdyby się pod pió- 
ro gwałtem nie cisnęło małe „ale”. Dlacze- 
go naprzykład szanowna śpiewaczka wybra- 
ła sobie tylko francuskie i rosyjskie piosnki, 
a zapomniała o Moniuszce, Zarzyckim i wie- 
lu iunych? A pan J. czemu nam każe słu- 
chać rzeczy już koncertowanych przez się- 
bie na tutejszej estradzie? Jakkolwiek za- 
wsze mile słuchamy pięknych kompozycyj, 
to jednak pragnęlihyśmy, aby repertoar na- 
szego dzielnego skrzypka przekroczył zacza- 
rowane koło... 

Wybaczcie mi szanowni amatorzy, że ja- 
ko takim, robię uwagę publiczną; ale przy- 
wykliśmy tu na was patrzeć, jako na arty- 
stów prawdziwych, i ten to punkt obserwa- 
cyjny, niechaj mnie przed wami wytłoma- 
czy. Pau Karesz, w dalszej wędrówce arty- 
stycznej, udaje się do Ozęstochowy. 

Mieliśmy niedawno w swych murach pro- 
fesora Trejdosiewicza na ekskursyi z dość 
licznym  zastępem wyelowańców warszaw- 
skiego uniwersytetu. Całe grono młodych 
przyrodmków z profesorem na czele, zwie- 
dzało liczne nasze fabryki i kopalnie, do- 
nając wszędzie oznak sympatyi. Znany z 
uprzejmości pan M., dyrektor zakładów gór- 
niezych hr. Renarda, przewodniczył na dole 
w kopalniach, któremi zarządza; pokazywał, 
| objaśniał, tłomaczył, a nakoniec gościnnie 
podejmował u siebie szanownego profesora 
ź całą drużyną. 

Nazajutrz sympatyczni goście, żegnani 
przez zacnego pana M., wyruszyli do Dąbro- 
wy Górniczej. 

Sezon kuracyjny i od nas zabrał swój kon- 
tyngens wyjeżdżających po zdrowie i na wi- 
legijaturę. Jedni tedy wyruszyli do prze- 
różnych zagranicznych badów, inni do zakła- 
dów krajowych, a więc do Buska, Ciechocin- 
ka it.d. A propos tego ostatniego, widzie- 
liśmy tutaj przemyślnego niemcaszka, który 
wiózł całe paki rozlicznych zabawek i ru- 
pieci a widokami i napisem „Oiechocinek”. 
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I te „pamiątki z Ciechocinka” germańskie- 
go pochodzenia, będą przez wielu uważane 
za wyrób krajowy!! 

Fabryki u nas mnożą się tak, jak niegdyś 
Mojżesz przykazał mnożyć się swym wyzna- 
wcom. Ale dla nich zamawiam sobie od- 
dzielne łamy waszego Tygodnika. 


ROZMAITOŚCI. 


Omdlały w 
mu kiwi, wrócił do przytomności 
ew pu żyłach jego zaczęła kra- 

iwara jego odzyskała napozór 
cyjent odtąd ma się względnie 


skutek upu 
gdy świeża ciepła 
żyć, a trupi 


Sekret leczenia dotkniętych wścieklizną, Nieja- 
ki Zarudzki ogłasza w pismach rosyjskich otrzymany 
przezeń od pewnego znachorn wiejskiego, ze wai Be 
reścianki gub. połtawskiej, Zuachor ów wyleczył oj- 
ca amora w stadyjum tak daleko  posiiniętej choroby, 
wpadał już w paroksyzmy szaleństwa i nie 
é plynów. Chory wyleczony przez znaclio- 
r. 1837 po dz 
wszy tujemnicę u t 
leczy wściekliznę. 


eguż 
Środkióm leci 


jest roślina zwana wilczym mleki 
bo mleczajem, mianowicie 
censis, 


em, ostromie 
jej gatunek Euphorbia nics- 
rosnący na wyniosłych gruntach, leżących od- 

wogóle dość pospolity i u nas, 
| nicacensis, wykopany najlepiej w maju lub 
wrześniu, ususzony i starty na proszek, daje się chu- 
remu w płynie lub w gałęć chlebu, w ilości sporej 
szczypty na jedną dawkę. Jeżeli pierwsza dawka nie 
poskutkuje, daje się w kilka godzin drugą, « nazajutrz 
rano zawsze jeszoże jedną. Mocny odwar 2 tego ko- 
rzenia używa wię jednocześnie do przemywania rany 
zadanej przez wściekłe zwierzę, a skutek ma być nie- 
wńtpliwy. Powtarzamy ię wiadomość ze wszolkiewi 


oh w Ameryse uczą się pan- 
ny palié w piecu, lóżka słać, zamiatuć i obkurznó, 
prać, prasować, zgólu wszystkiego, co tylko do go- 
apodarstwa jest potrzebne. 


NOTATKI POPULARNO-NAUKOWE 
i praktyczne. 


— Obuwie staje się trwalszem i nieprzepuszczal- 
mem, skoro wierzchnia część i podeszwy nasycone są 
częściami olejnemi. W tym celu trzeba skórę wierz- 
ehnią od ozasu do czasu, potrzeć rozgrzanym olejem 
rycinowym. Olej ten wypełnia nietylko małe otwór 
ki w skórne, któremi woda przęciąga, ale dodaje za- 
razem skórze giętkości i czyni ją trwalszą. Podeszwy 
u nowego zwłaszcza obuwia dobrze jest nasycić przy- 
gotowanym olejem lnianym i to po kilkakroć, dopóki 
skóra olej wciąga. Podeszwy tak zaprawione są o po- 
łowę trwalsze od zwykłych. 


Licytacyje w guberni Piotrkowskie), 


W d. 2 (14) gierp., w rządzie gub. piotrkowskim 
na budowę nowej szosy na traktach I-go tządu w pow. 
noworadomskim: a) na trakcie  radomsko-wołoszczow- 
skim 370 sążni od sumy 6072 rs, 48 k; b) kielesko- 
częstochowskim 331 sążni od snmy 9025 rs. 30 k. 

— W d. 4 (16) sierp, w urzędzie pow. częstocho- 
wskiego na dzierżawę propinacyi w latach 1882/86, w 
majątku Mirów, od rocznoj sumy 81 rs. 


Ceny zboża. 
Piotrków 8 sierpnia 1882 v, wtorek. 


| Pszenica nowa rs. 10—11,00.-— Żyto rs. 5,40.—Jgoz- 
mień rs, 4,20 — Owies rs. 5,45. — Gryka ra. 5,00.— 
Groch ra, 6,75. -=Rzepsk rs. 10,00, — Kartofle młode 
rs. 1,50. 


— Pewien z obywateli powiatu łaskiego 
pan W. S., zabrał wśród kwartału pomimo 
mej wiedzy, chłopca będącego u mnie do u- 
sług. Stawiam przeto pytanie, czy jest to 
czynem obywatelskiem i czy wpłynie to do- 
brze na moraluą stronę chłopca czternasto- 
letniego, odpowiedzi zaś i ocenienia tego fa- 
ktu szukam w opinii publicznej-—Ooraz wię- 
cej daje nam się uczuć brak dobrej służby, 
a komuż, jeżeli nie podobnym panom kraj 
winien za to podziękować. Po bliższem spra- 


5 
wdzeniu tego faktu, nie omieszkam ogłosić 
imienia i nazwiska tego pana. 

Antoni Chotkowskt, 
Rozkład jazdy na kolei żelaznej War- 
szawsko-Wiedeńskiej i Łódzkiej. 
„|Osobow | Poapie- | Robot. 
klasy |szny kl, |kl. tylko! 
do War- xati INE Mi a) rr 
szawy. 
Sosnowice 
d. [10,15 w. 1,00 p. | 9,00 r. — 
10,40 w.| 7,501.) 115p. | 845x.| — 
przychoń. [12.52 n. |10,21 r. 11,44r.| — 
Radomsk, | 2,03 n. [11,45 r. 1I5p.| — 
Piotrków, | 3,08 n.| 1.02 p. 2,46 p. | 5,45 r. 
Koluszki, | 4,19 r. | 2,20 p. „| 4a p. | 6,49 r. 
Skierniew, | 5 39 p. | 7,59 w.| 5.40 p. | 8,01 r. 
Warszawa | 7,15 r. | 5,55p. | 9,50 w.| 8,10 w.|10,10-r. 
Warsz Z Z mi] 
Wwy- 
Warszawa 
wychodzi, | 9,30 w.|11,10 x | 6,00 r | 8,30 r. | 7,00 w. 
Skieniew. 
przych. [10,57 w.| + [10,40 r. | 8,51 w.) 
Kolusz] — 3 p. [10,10 w. 
ie 12,50 n. 1,32 p. (11,15 w. 
1,53 n. 3p] — 
Częstoch. | 2,47 n. 4,36p.| — 
Grani 5,00 r. | 9,35 w.| e| nawd — 
Sosnowice | 4,50 r. | 9,30 w. | 140w,| = 
umyj LEM. | LA 
Łódzka. | 
Łódźwych| — | 15 p.| nesr] 15 p| 9,10 w 
Koluszki, 
przych.| — |25 p.| 8,25r.| 26 p. |10,10 w. 
Koluszki. 
wych | — | 3% p.| 7,80 w.) 7,20 w.|10,30 w. 
| 
przych.| = | 45 p| 8,20 w.| 8,20 w.|11,80 w. 
Pociągi robotnicze kursują: ku Warszawie tylko 
we wtorki, czwartki i soboty; — ku Granicy i Sono- 
wcowi tylko w poniedziałki, środy i piątki 
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Wialnie do czysze 
szyn. Fabryka posiadając ludzi kompetentnych, pr 


pasy wełniane i rzemienne, oras wszelkie przedź 
kres młynarstwa wohodz: 
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"ararszawa, Praga Nr. 409 


Niniejszem mam honor zawiadomić osoby interesowane, że oprócz 
kamieni młyńskich, dostarcza wszystkie maszyny potrzebne do mlynow: 
Walce ulepszonego systemu wszelkich gatunków, Aparata mae 
gnetyczne, Eureki, czyli obluskacze do zboża; Trieury, 
mia zboża i kaszek; Zarna ręczne i do ma- 


takowe. Na składzie znajduje się zawsze wielki wybór kamieni ro- 
zmnitych gatunków, świeża gaza szwajcarska w najlepszym gatunku, 


Ceny o ile można najprzystępniejsze. 


ARARARREGGRAWYY 


odaje do wiadotmoś 


fabryki 
J. Suchenie 


Podczas wystawy 
szawie. 


LNŃSKICH 


tęgie grunta 3—12 cali 
ka przesyła bezpłatni 
we Nowo-Radomsk. 


c 


odejmuje się ustawiać 


We wsi Hucisko u W-nych 


ARA jest do sprzedania 


p 


stanie Kanapa, dwa 
sze: 


„ Rodzi- 


PŁUGI ULEPSZONE 


Adres St. poczto- 


J.Sucheni w Gidlach, 
ae 


Fortepian machoniowy 


w bardzo dobrym |$ 


krzeseł machoniowych i 


We wsi Paszkowice wiorsta od 
miasta Znmrnowa, na szosie Kielecko- 
Piotrkowskiej, x powoduj zmiany gospo 
darstws są na sprzedaż 


4. pary Wołów 


młodych, bardzo dobrych i Owiec 
sztuk 130 różnego wieku, zdrowych, 
zdatnych do chown. Wiadomość na miej- 
sew (2—2) 


ców 1 Opiekunów że przyjmuję 
panienki chcące przy- 
gotowywić sie do kon- 


P 


serwatoryjimi, lub nczęszczające |; 


do zakładów iiaakowych; zapewniam su 

mienną opiekę konwersncyję w języku 

francuzkim i iekcyje muzyki w miejsow . 
Anna Sygietyńska. 


Nauczycielka muzyki. Dom W-go Goleń- 
skiego. (1=7) 


szafitowym adamaszkiem kr 
fa do rzeczy, komoda, 
stół r 
walnin — wszystko 


iniejszem mam hono 


N 


suwańy na 24 osób i Wwy- 


Szanowną Publiczność miasta Pio- 
trkowa i okolic jego, że przy 


jegzystując 
juž prz 

temże mieście, 
158: 


ej mej Facbiarni 
ło od lat IS-stu w 
z dniem 12 (24) lipca 
yjmowania do farbos 
dzaju sukni tak męz- 
i otworzyłem 


Prainię chemiczną 


w której jak najstaranniej, najakuratni 


w 
kich ki 


go 


w War- 


na próbie porównawczej z Pługami li najspieszniej, wszelkie przedmioty pe 
Sacka, Oszmiańca i wielu innemi, okaza- [ne i farhowane będą po nader przya 
ly się w dokładnej orce przy sitomie- stępnych cenach. 
rzu, uznane za najlepsze, za to uagro- | Żąkłać mój mieści się na dole w do- 
dzone medalem srebrnym, na Wystawie którego jadno Waj 
Warszawskiej w r. 1882, Iść skiego 

Ceny Plugów od rs. 7, a Samochody 9; je 
piętrowe ze zżynaczem lub z pogłębia: |; Luterańskiej, 
czami do rs. 22, dają się zastosować na wprost Kościoła Dwangielie 


onniki fabry Jakiego. 
Polecam się więc łaskawym względom 
Szanownej Publiczności 


(3—3) Al. Heininger. 


FORTEPIAN 


machoniowy o 7u oktawach w dobrym 

e jest do sprzedania ża przystępną 
cenę, w folwarku Polonis pod j 
Jla 


Wierzyckich 


fotele i 


tych; Szi | Bliższa wiadomosó u zawiadowcy tej- 
biórko, i (3—1) 
jesionowe, Ak 
uszerka 


HEBERT 


zmieniła mieszkanie do domu W-go Żmi- 
grodzkiego obok p. Desau, ulica Woro~ 


w zawiadomić 
możska. (8—3) 
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RESTAURACYJA 


MAKSYMILIANA NOPZEÓSKIŁGO $ 


w Piotrkowie, 


w domu W-go Giegużyńskiego. róg ulic Pocztowej 
i Bykowskiej, poleca: 

Towary kolon*jalne, Cukier, Kawę, Herhatę ro: 

nych firm; Wina węgierskie czyste, nustryjackie, francuskie, burgun- 

dzkie, ruskie, hiszpańskie i szampański Rumy i Araki; Likie- 

ry holenderskie, franeuzkie i krajowe Wódki francuzkie; Conia- 

Ki Luracyjne i krajowe: Porter angielski w całych, pół i ówierć 


ką z róż- 


butelkach; Piwo angielskie (Pale-sle i Pin-nle); Cacao, Czeka» 
lade w różnych gatunkach; Qukie zekoladowe i słodowe; IBie 
skwity sngielskie i moskiewskie, oraz wszelkie Bakalije, Pa- 


tety Strasburgskie, Kawior Astrachański świeży, Sardynki, 
ufie, Szamniony, Groszek, Sosy, Musztardy fran- 
cuzkie i krajowe, Bulijon w najlepszym gatunku, Sery: szwajcar- 
ski, śmietankowy, zielony, Parmazan i prawdziwe owcze, @liwa w 
najlepszym gatunku, Wędliny, Salami, Polędwica, Kiełbasa krakowska. 
Materyjały piśmienne, Marki pocztowe i koperty, Wo- 
ksle, Mydło domowe, Krochmal i farbka, Perfumy, Woda  Kolońska, 
Ocet toneltowy i Mydełka ziołowe, Szezotki, Miotełki, 
Restauracyja przy wyż wymienionym handlu, przyjmuje ob- 
stalunki do domów na Śuiadania, obiady i kolacyje. 
Ambonament na obiady po kop. 30 z/4-ch dań. 
Doświadczony długoli pracą w większych handlach, mam na- 
dzieję, że tak doborem towarów, jak możebnie przystępnemi cenami 


QAAAAAAARAARARARARR 
potrafię zjednać sobie i zadowolnić Szonowną Publiczność. 


Nowo otworzony 
Z uszinowaniem Maksymilijan Nodzeński. 


Handel Win, Dolikatesów, Towarów Kolonjalnych 1 
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ĘRROKRRE ZADOWALA AS VC YA AZAZEL AJ 


(BRYKA 


PAROWA I 


WO OTWORZONA 


Parowa Fabryka Cukierków Angiels 


o4szg 


wyrabia wszelkie Cukierki i Czekolady w najlepszyć 
takowe w swym 


A Składzie Głównym w War 
ktoralna Nr. 18. 


ENRRS 
AK 


NITIN AN te MINN E e T T T TANNA NA 


dt. i Fr. 04966) 


ANAN NAA ANAN AAN AAN ANANA AAA 


FABRYKA 


Tektury Śmołoweowej Ugniatrwałej 
i Asfaltu 


pod firmą 


F. PIETSCHMANN 


w Warszawie. Kantor Tłomackie Nr. 3. 


Poleca swoje znane z dobroci oby i wykonywa 
ją krycie dachów tekturą i h 


Wszelkie roboty astaltowe uskutecznia najlepszym 


tem. 
Limmerowskim asfaltem, 


(R. i Fr. 05273) 


Redaktor i wydawca Mir: 


„FORTUNA 


SE ORUN AS 


|| snych fabryk, jake to: Tektur 


i listew ©] asfaltu; 


pod 


Wykonywa krycie dachów tek 
wanie chodników, podwórz i 


(R. i Fr 05245) 


Osada Firlej 


jest do sprzedania, mająca 10 włók, po- 
lowa zagajników, 7 mórg łąki, reszta 
pieńki, dwa młyny wodne, do nich 18 
mórg ziemi. Bliższa wiałomość u Pa- 
wła Karlińskiego w własnym domu na 
towarowej stacyi w Piotrkowie, (7—6) 


kich i Czekolady 


h gatunkach, sprzedając 


szawie, Ele- 


YorqsTolsuy MOĄTGTĄNY 


m Powierzoną mi zostala 
Agentura Drugiego Rosyjskiego To- 
|warzystwa: Ubczpieczónia od ognia 


założonego w roku 183 


„ Oby 
ym w wiejskie ubezpiecze 
zą oblicza opłatę z možno: 
uiszczania takowej w ratach 

W razie pogorzeli Towarzystwo obli- 
cza straty na zasadach slusznoś 
placoj: 
rychl 
Mieszkam w Pietrkowie przy 
ulicy Kazańskiej w domu 
W. Piltzera wprost probo- 


stwa. 5 
A. Kożuchowski. 
(6—4) 


c wynagrodzenie ile możności naj 


osław Dobrzań 


kieru asfaltowego, S$moły gazowej 
gadronu i wiele innych. 


+ [wprost poczty 


Posiada na składzie znaczne zapasy wyrobów z wła- 


y asfaltowej ogniotrwałej, La- 
i angielskiej, gwoździ 


Fabryka Tektury asfaltowej i asfaltu 


firmą 


KAZIMIERZ SOMMER 


turą i bolzeómentem, asfalto- 
fundamentów nowych budo- 


wli, oraz inne roboty w zakres przedsiębiorstwa wchodzące. 


Na żądanie oferty i próby przesyłają się frauco. 
a= Kantor, Warszawa, Nowogrodzka 8. ==> 


m 
(6—2) 


Odwolanie Ogłoszenia 


Osada Firlej nie jest do sprzedania, dla- 
tego, że jest sprzedaną za zaległe raty 
wraz z dobrami Strzyżewice przez To= 
warzystwo Kredytowe Ziemskie ua pu- 
blicznej licytncyj w Kaliszu przed Re- 
jentem Kucharskim, w dniu 7-m marca 
roku bieżącego. (4—3) 


am honor zawiadomić, że z d. 
1-m sierpnia mieszkanie 
moje wraz ze stan= 
eyja dla uczniów, prze- 
miosionem zostało z domu W, Dutkiewi- 
caa (Krakowskie Przedmieście) do domu 
W. Iznatiewa na 1-sze piętro 


obok gimnazyjum, wprost ko- 
Ścioła Faruego, (2—1) 
Malczewska. 


LAS 


do sprzedania, 22 morgi 249 prętów le- 
su sosnowego, od 45 do 70 lat starego, 
na folwarku Czeladź, gminy Gzienów. 
powiecie bọdzińskiru, Ofurty składać na. 
leży do inženiera Hübnera w Sosnowcu. 
q 


awindamiam niniejszem Rodziców 
i Opiekunów, że przeniosłem stan- 
ję swoją na Krakowskie Przed- 
mieście (Sławiańską domu 
W-go Dudkiewicza, w blizkości gimna- 
zyjum i przyjmuję na stancyję ucze 
miów, zapowniając im prócz troskliwej 
opieki pomoc naukowa, oraz ciągłą kon- 
wevsncyję w języku francuzkim, Prócz 
tegu prywatne lekcyje tegoż języka, o- 
raz muzyki, chłopcy także mogą mieć 


w domu. 
J Łoś 
były nauczyciel. 


(4—3) 


W Piotrkowie przy ul. Ko- 
Ścielnej i Now; Rynku jos 
do sprzedania lub wydzierżawienia 


Dom murowany 


w którym się znajduj 
karmia, że wszystkiemi utensylijami 
do niej należącemi. 

Wiadomość u właściciela Szpukowskie- 


od Jat 30 pie- 


ilgo, w tymże wyżej wymienionym domu 
j mieszkającego. 2—2) 
o sprzedania Pryszi 


jjowy mało 


Do dzisi 


IE ru dołącza arkusz 


16-y powieści przez Aleksandra 
Dumas, przekład Felieyi Krzy- 


lwiekiej p. t. „ Pauling”. 


Joonozono Heasypow- 


W drmkarni F. Bełchatowskiero w Petrokowie, 


